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Nr wiefz kochanku! iaki mi бе tu 
zdarzył przypadek . i 
AO. 

Zkądża” mam wiedzieć, moje fercet 
wiefz, że ód kilku dni w domu nie by” 
łem; a powröciwfzy z tobą pierwfzą 
mowie. 


Aij 


Rozmowa 


PODOLANKA. 

Wiefz, iako cię kocham. Nie przed 
tobą kryć nie zwykłam, przeto ci fię 
i teraz wfzyftkiego zwierzam. 

AO. 

Takci wy kobiety zawfze fie nam o- 
Swiadezacie: lubo nas częfto ofzukuie- 
cie: Nie mówię to o tobie, ale o wfzya 
ftkich można mówić w powfzechności. 
My dla pokoju chroniemy fie wfzelkie- 


go podeyźrzenia = Inaczey poltepuiac , 


erulibysmy te fłodyczy, które fa okra- 
fa wipolnego życia nafzego. 
PODOLANKA. 
' "Znalazłam tu między papierami twemi 
lit Sandomierzanki, do mnie pifany , w 
którym i zuchwale i Satyrycznie Xia.. 
moię krytykuie. Wkrótce przyniefiono 
mi tu lift płochy pod imieniem twoim 
pifany , który wydał iakiś Impoftor: gdzie 
zamiaft bronienia nas, bardziey nas ie- 
fzcze potępił; a iaka mi dała uwagę mo- 
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ia wierna Przyiaciołka: Sandomierzanka 
mi.z iedney ftrony w pyfk dała, a on 
poprawił. 

AO. 

Tylko moie ferce, bardzo. бе boię a 
ciebie, żeby cię to w chorobę nie wpę- 
dziło: boś bardzo czuła, porywcza, iak 
pofpolicie kobiety bywaią: daiefz fie paf- 
fyom powodować. 

PODOLANKA, 

Zgryźli mie, alem fie im z moiey ftro- 
ny odgryzła: publicznie na móy honor 
godzili, alem i ia honorowi ich śmiertel- 
ny fztych żadała. Napifatam lift ‘do mo- 
iey wierney przyiaciołki, w którym na 
wizyftkie punkta ich zuchwatey Satyry od- 
powiedziałam. Wydałam go na widok 
publiczny: chcieli mię publicznie zawfty- 
dzić, niechay fię teraz fami witydza. 
I Sandomierzanka, i niegedziwy Impoftor 
padli moiey zemście ofiarą. Niech zna- 
ią, z kim maia fprawe. 


ROZMOWA 


AO: 

Ale profzę cię, moia Pani! tamuy 
gniew twóy. Czyż nie można inaczey 
rzeczy opowiedzieć, tylko z taką popę- 
dliwoscig ? Nie pfuy w fobie krwi, któ- 
ra dla mnie tak fzacowna. 

PODOLANKA. 

Jak fię to nie gniewać , kiedym ura- 
zona. Kontenta ieftem , żem fie zemści- 
ła. Powiem ci rzecz całą liftu moiego. 
Będziefz kontent, żę mafz taką Żonę, 
która nie da i fobie, i tobie krzywdy u- 
czynić. 

AO. 

Powściągay fie moie, ferce! będę fiu- 
chat liftu twoiego : ale day Boże, żeby 
w nim nie było więcey popedliwosci, 
miz rozumu. Bo ieżeliś go pifała w tey 
porywczości, w tym gniewie, w 'któ- 
rym ze mną mówifz, bardzo wątpię, 
żebyś dobrze napilała . Zbytek pafiyi 
mifzczy moc rozumu, i 


Pa 
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PODOLANKA. 
Nie łów ryb przed niewodem, pierwey 
Auchay, dopiero fądź. 


AO. 
Słucham, moia Pani? 
PODOLANKA. 


Napifalam na początku Przyiaciołce: 
Ze, przeczyzaw/zy krtykę na Xiążkę możę , wigs 
сеу teraz pracę możę cenić zaczynam... bo 
wielkie tylko ludzt ten bonor fpotyka. Po- 
tym grzecznie wfpaniałość moię wyra- 
ziłam. Jeżeli rozfądny Czytelnik umiał pr2s- 
baczyc defektom pifma moścgo; fpbrawiedliwic take 
Ze 2 moicy firony należało pokryć milczeniem 
śfłotne przywary, które ma w fobie krytyka (7) 
Kochanku ! cóż fądzifz 2 dobrzez ? 

AO. 

Czytałem i ia krytykę: zaftanawia- 

łem fię nad nią; nie pochlebiam fobie » 


O .—- 


is mene 


C) Na karcie pierwizey w liście do przys 
iaciołki. 
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żebym mógł dać o niey, i 6 tobie fad 
ayfprawiedliwfzy: z tym wfzyftkim po- 
wiem ci, co czuie. Та wfpdniałość w 
darowaniu, wielkieyby warta chwały » 
gdyby było ca darować. Ale co po- 
chwała dara fobie na początku , nie ieft 
przyzwoita. Nie żebyśmy nigdy o fo- 
bie dobrze mysleć nie powinni, bo swia- 
dectwo wewnetrzne left nayfzacowniey- 
fze; ale pifad o fobie chlubnie, ieft prze- 
ciwko —prawidtom zdrowego rozfgdku 
wykraczać. 
PODOLANKA. 

Jakże? To nie można fie nigdy po: 

chwalić? Jakiś ty sniiefany . 
AO. 

Lepiey odbierać z uft cudzych po- 
chwały, niż ie dawać fobie. Ten tylko 
fam fobie poklafkuie, któremu nikt nie 
klafka. 

PODOLANKA. 
Nie widzę przyczyny, dla czego mi 


fam początek naganialz: dla cgegóz to 
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fię pochwalić nigdy nie można? Któż 
mię pochwali, ieżeli fię fama niepochwa- 
le 2 Nie bądź mi przeciwnym . 

AO. 

Moia+Pani! Juzem ci dał. tego przy- 
czynę: Jakże namiętność tłumi w tobie 
światło. przyrodzone , że prawdy nie 
widzifz! To nie wiefz iefzcze, iak famo- 


chwalftwo naganne! iako ieft znakiem 


dufzy prawdziwey chwały nieznaiącey ! 


iako... 
PODOLANKA. 
Day mi pokóy z temi uwagami! zkąd- 
żeś nabył tego rozumu: przedtymeś da- 
leko inaczey fądził, teraz tylko uwzią- 
łeś fię, żebyś mi fię fprzeciwiał. Zyczy- 
łabym ci poprzeftać: bo gniew тоу wie- 
le cię będzie kofztował: Nie bądź tak 
furowym, i dziwakiem. 
AO. 
Moie ferce! chcę bydź fprawiedliwym: 
Kocham cię, ale twych błędów niena- 


al Saks DES TAS ters tty eg 


a RA a 


widze: wartaš z cnoty kechania: alé tym 
fzacownieyfzą i milfzą w oczach moich 
bedziefz; ieźli fie będziefz prawdą і fpra- 
wiedliwością powodowała .  Słuchay 
przeftróg męża, który cię kocha. 
PODOLANKA. 

Jak mi+umiefz pochlebiac!... Daley 
wyraziłam krytyce, 12 fie gniewa oto. ze 
pifmo moie wzięto za dzieło iednego z wielkich 
- Judzi. Przymówiłam iey oraz: że nazna- 
czaiąc dalfzą dla mnie ¡okas mete w potomno- 
ści, chciała i fisbie razem ze mną umieścić: 
i przydałam mafiępuiące uwagi: #2 20 ¿eñ 
fen zapaloney głowy która w gorączce ros fo. 
bie i wyfławia za pochlebne rzeczy , wfzy- 
fiko razem niknie, ¡ak tylko uflaie choroba: iz 
zo tylko zoflame prawdą, i potomność przyzna 
ig każdemu, Ze trudnicy vzccz iaką fiworzyć, 
a niżeli worzong nieuwaznie zganić: Tu przy* 
toczyłam dawne przyfłowie: że ру więcej, 
Ofiet zaprzeczył, jak dowiodł Filozof. (*) 


©) Na karcie 3 w liście tymże: 
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Nie mafz na to co powiedziec: ikryty- 

kowałam za krytyke, a fkrytykowałam 

dobrze. | 
AO. 

Ah moia Pani, takes mufiala takiemi 
wyrazami publiczność urazić, kiedy mnie 
tak urażafz! czyż można tyle pozwa- 
lać fwoiey popedliwosci! fłowa zelży- 
we nie tego hanbia , na którego fa nie- 
fłufznie powiedziane; ale tego, który ie 
w zapale mozgu fwego bezrozumnie po- 
wiedział, Siebie wfzędzie wywyżfzaiz, 
a przeciwników chcefz ponizyé. Ale 
próżne twoje ufilowania. Oni maia na 
fwoiey fzali rozum i fprawiedliwosc, ta 
two cię przeważą.. Dzieło tw oie nie war- 
to nigdy póyść w porownanie z.dzieła- 
mi wielkiego człowieka, który fie tyle 
przez fwoie dowcipne Xiążki do rozfze- 
'rzenia dobrego guftu przyłożył. Jaka ró” 
znosc ftylu, zdań, rozfzdku. ! Powiem ci 


prawdę moie ferce! ¡ego dzieła okazn- 


Roz mowa 


ją męża, atwoie niewiaftę. Za co tak 
daleką fobie metę w potomności zakła- 
dafz ? Bardze fie daiefz miłości włafney 
uwodzić. Zniknęły pifma tylu wielkich 
dowcipów, o ważnych rzeczach traktu- 
iace, a hiftorya przypadków nafzych , 
tak ma bydź trwała i wieczna? Sądźmy 
fprawiedliwie, nie zafiągaymy do owey 
odległey mety, do którey nie doydzie- 
my. Same kobiety w Xigzce twoiey 
fmakuią , a guft kobiety nieftateczny i 
podeyrzany. I takoweż dzieło przeydzie 
do potomności? Nie mafz, moie ferce ! 
nie mafz przyczyny tak pochlebną paść 
fie nadzieją: ani przymawiać krytyce, 
Ze fię chce przy tobie nieśmiertelną u- 
czynić. Krytyka odkrywaiąc błędy pi- 
fma twego, wtrąci ie w zapomnienie, 1 
fama w nim zginie; ztąd na czas zna- 
czny! maiąc chwałę, że fama odważyła 
fię publicznie naganić temu, czemu mno- 
@wo czytelników poklafkiwalo. Nie o 
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takich rzeczach, i nie tak trzeba pifad, 
Żeby fobie na nieśmiertelność zarobić: 
Zginęły hiftorye Króleftw, Pańftw, Na- 
rodów ; nie mamy owych dzieł flawnych, 
i nie będziemy ich widzieli, które u da- 
wnych tak były fzacowane ; a twoie 
przypadki potomność będzie czytała ? 
Porzuć te uroienia, które zapalona infa- 
ginacya podaie, a fiuchay męża twego, 
który ci prawdę mówi. 
PODOLANKA. 
Mów, co cheelz „umiem i 


a lepiey fa- 
ma fiebie fzacować : 


i wiem na kim po- 
legam: kończ fwoie. 


AO. 

Jakiżkolwiek uwagi moie będą miały 
fkutek, do mnie neleży , iako do meza 
dawać ie na poprawę żony ..:' Јаке jet 
fzcze nieroftropna, chlubiąc fię, iako- 
byś rzecz nową ftworzyła. Alboż fię za- 
pominalz, coś fię w przedmowie przyt 
znala; żeś z cudzey Xiążki fwoie przy- 


14 о Rozmowa. 


padki wypifala ? Jeżeli nie pamiętafz, 
przypomng ci włafne twoie flowa: Ja 
opifuige przypadki życia mego,brałam wiele my- 
ili ziedney Xiążhi (*) Dotego tyle zdrożno- 
ści popeiniwizy , i wykroczywfzy prze- 
ciw zdrowemu rozfadkowi; zachowalas 
wizyftkie wady oryginału, i przydałaś 
do nich więcey iefzcze twoich. Jakże cię 
o to krytyka nie ma naganiać ?  Witcey, 
mowilz, zaprzeczył, ¿ak dowicdł Filozof. Ja- 
kież w twey Xigdze dowodzenie? iaki 
fzczegulnieyfzy wynalazek ? iakże fie 
nad tobą lituię, że nic w twym liście 
nie widzę, cobym pochwalił! Córko przy- 
rodzenia! wiem, że. cię przyrodzenie 
nie chciało mieć ani głupią, ani złośli- 
wą! Miarkuy fie! А šcaigaiac na fiebie nie- 
зуе; i na mnie iey nie ściągay. 
PODOLANKA. 

W głowę ci widzę zafzło : gdzieś ty 
rozum podział, nie umiefz fądzić: Przy: 
(O W przedmowie do przypadków Życia 
twego, 
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iaciolka moia pochwalita mie: żem do» 
brze fię zemściła, ty tylko wfzyftko gas 
nifz. 

AO. 

Chciałbym chwalić : lecz. miłość pra- 
Wdy nie każe mi fie ofzukiwać. Mufzę 
naganié to , co warto nagany. Zyczę i 
fobie, i tobie, żeby w dalfzym ciągu li. 
litu, co lepfzego napifała: życzę , ale 
bardzo wątpię . 

PODOLANKA. 

Mów, co chcefz, umiem ja lepiey fa- 
ma fiebie cćnić: wiem, na kim polegam... 
siagne rzecz daley... Dałam potym przy” 
czyny , dla czegom zaraz na Krytykę 
Sandomierzanki nie: odpifala: Ze wzgardzić 
ebcleg icf przymiotem Serca, który. mnie nig 
aawfłydzi, (ж) a przydatam oraz dla cze- 
Go teraz przynaymniey Przyiaciotce 
myśl moie wyrażam: Ze pifmó ¿akies Jorzy- 

r 
C) Na karcie 3 tego lifts. 


+б ROZMOWA: 


ѓдідсесрігту[гети, ofzukuiąc publiczną wiarę 
posdimieniem mi Za ° mego wychodzi: (ty Cóż 
powiefz na to? 

AO: 

Gatrdzić obelgą ieft to .przymiotferca 
fzlachetnego. Gdybyś była zełżona, A 
wzgardziła obelgą, pokazalabys fig: ko» 
bieta wyälza nad “fiebie fama. Ktovumie 
darować krzywdę, kto gardzi obelgą: 
taki wynofi fie nad sferę natury czlowie: 
ka. Ale te punkta liftu twoiego, ktores 
mi powiédziala, nie. pokazują” wzgatd y 
obelgi, łecz na fprawiedliwą krytykę 5 
sniew i złość 2414414; Rzucay fie ; 'gnie= 
way fie ftyfząc prawde, bogdayes fie/po 
dlugich gniewach pna fiebie lama roz» 
sniewata ! Pifma:, które pod” imieniem 
moim wyfzły, wydam ci autora; ale tro» 
chę poczekawfzy. Nie znaiąc go nic nie 
zataifz, i śmieley mi powiefz , iakeś go 
poczęftowała. Bo-tak pofpolicie bywać 
zwykli 


RAE 


©) tamże. 
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zwykli ludzie flabii obludni,iZ to co za os 

czami w oftatnich wyrazach potepili , to 

.W oczy pod niebo wynofzą. 
PODOLANKA. 

O iakbym rada wiedzieć o tym Jego- 
mości, który pod twoim imieniem za- 
miaft obrony dzieła moiego , bardziey ie 
ielzcze potępił. Muß to bydź głodny akis 
autock, chege tym | [pofebem wjławić fie pod 
cudzym imieniem, i zyfkać iak fiakr miżerny. 
Uięłam fię przyzwoicie ża twóy honor; 
a naganiaiąc głupiemu рути tego autorka, 
dalam odpis godny ciebie: Nigdy mąż móy 


nie pifałby tego, Ze krytyka, ludzka, grzeczna, _ 


romina, bo koniec ity infze czynić każe tonto» 
Ski. Nie pifałby zona moia flaba, bo to ief 
podobne do owego: oboie, oboygu W.M. Pax. 
feu. O blafze i piwnicy nafzey inaczeyby 
mysl [wote wyłożył. Powiedzialby, iz flan Nite 
tury ich czyfą chimera, і że był użyty do 
karcenia zdrożności, Ze krytyka nie zna fla- 
mu natury mówiąc: Війні ia u Дере ludzi 


SUI AU LA RY 


ROZMOWA 


właśnie w fłanie matury : Ażeby ten itan po- 
znała, odellaiby ia do dzieła, o mieró: 
wności między ludémi. Nie fzukathy zrzodto- 
ut. 


go ż flawnego wzięła autora: ze nie nazywał 


flowa wyraża: fmrod , aleby powiedział, żem 


mię Lala: bo to ie wyraz, którego. fle dzieci 
uczą od głupich piafanek. Ze Emilor nigdy nie 
nazywat po imicain [woiey kochanki, Że kto 
gani kopią, Ze w nicy nie ma tego czego takze 
nie ma. w oryginale; fwoy Yozum nie mala: 
yza fatukę pokrzyWwdza. (+) 

AO. 

Poczekay trochę moie ferce, powielz 
mi potym, iakoś mię mądrze myslace- 
go wyftawita; bo со dotąd nisdybyin 
tak, лако nie myslę,tak i nie odpilywał. 
Łepfze zda mi fie f4 odpowiedzi w liście 
autora ; ktorego. ty Impoftorem nazy- 
wafz, niż w twoim. Wizedzie lię popę- 
dliwością unofilz, nie tym lg zatrudnia» 


—— 


(*) Na karcie 6 W tyn liscie 1 daley. 
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iąc,iak rozumnie odpowiedzieć lub gdzie, 
odpowiedzieć nie można, przyznać fie 
fzlachetńie do błędu; ale iak złośliwie uką- 
fic. Krzywdę czynifz autorowi liftu,tak po- 
dłemi przez zemfte chrzezac go nazwifka- 
mi: ale bardziey fiebie музы е do 
upodlajacey tak fktonua-obe elgi. Dopieros 
lie przechwalała, że umiefz darować kray- 
wdę,, że malz ten przymiot.ferca , który 
cię nie zawfydzi: a tu zelżywe płocho 
miotalz Поуа. Myst:w yżey mole lerce 

to cię uczyni fzlachetną niewiaftą... Za 
eo nie nazwać krytyki ludzką, grzeczną, 
rozumną, kiedy .ieft w rzeczy famey ta- 
ką? Wyrzuca takie błędy , które famym 
wyznaniem można: ufprawiedliwić. Ze 
na końcu w żarcie oftrym wyraża {we 
uwagi: cóż? kiedy fprawiedliwe. Niech 
głupia duma ma to fobie za krzywdę i 
podłość przyznać fię do błędu , u -mnie 
ieft-prawdziwą wielkością ; niech to fo- 
bie poczytuie za uymę fwego oswiece- 


B 


Rozmowa 


nia, u mnie to ieft prawdziwym oswiece- 
niem. Choćby co było z ufzczerbkiem 
imienia mego, wyznam wizy {tke dla pra- 
wdy: ieżeli tylko miłość prawdy może 
zadać fzwank imieniowi moiemu. Czyż- 
by było tyle kłótni między uczonemi ; 
gdyby byli fzczeremi? czylibysmy nie 
byli daleko bliżfzemi prawdy ; gdybyś- 
my fie nad to na fobie nie zafadzałi ? 
Ale ta ieft ffabość i ferca, і rozumu ludz= 
kiego, iż woli prawie nie każdy blad od 
fiebie ftworzony, niż prawdę od drugie- 
go odkrytą. Broni fie, uporczywie “ftoi 
przy fwoim, dla tego żeby nie pokazał, 
że zbłądził. 

Gdybym'dłużey popierał zdania liftu, 
który ty iakiemuś Impoforows przypifu- 
jefz, miałabyś na mnie iakie dziwaczne 
podeyrzenie . Przyznaię ci fie, że fam 
lift ten pifałem. Znaiac twoy tempera- 
ment żywy › którego ieft fkutkiem Zy- 
wość twych paflyi, a widząc cię W fa- 
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bosci, nie pokazywalem ci krytyki, Ze- 
by wpadifzy w gniew, wielkiey fie fla- 
bości nie nabawiła. Odpifatem cicho bez 
wiedzy twoiey . Wizak wiefz, że mąż 
nie powinien fię z wfzyftkiego fprawiać 
żonie: może pamiętafz ów wierfzyk: 

Trzeba Żeby był wolny.: męża to nie zdobi. 

беру fiezonie {prawiat: gdzie idzię, co robi. 

PODOLANKA. 

Już też iak widzę, nie ieftem warta 
wiary u ciebie. Jakże mię kochafz ! za» 
miaft obrony moiey, a nawet i twoiey 
do tych fie błędów przyznales. Ja teraz 
nie mogę nigdzie oczu pokazać: wfze- 
dy mię palcem wytykaią. Oto, mówią., 
Podolanka nadto. śmiała: odważyła fię 
pifać , nie poradziwfzy fig pierwey czy 
zdolna napifać. Nie dość że ią Sando- 
mierzanka naganiła, ale i mąż ią potę- 
pił. Ale nie wierzę iefzcze, żebyś to ty 
fam pifał: zdania twoie daleko fa. in- 
ге, 


AO. 

Zdania mole nie fa teraz te fame, które 
były przedtym: czytaiąc, a naywięcey 
myśląc, rozumuiac, przetworzylem, że 
zazyie wyrazu Bakona, rozum moy na 
infzą forme: nie chcę twierdzić , i iak 
za pewne utrzymywać, że na 'lepfzą: ale 
mi fię tak zdaie. Przyznałem fię do błę- 
dów: bo ie mam za błędy. Uczyniłem 
to, co mi miłość prawdy uczynić kaza- 
la. Naganiam ci i teraz; boś warta na- 
gany: Nic łatwieyfzego, moie ferce, ia- 
ko powiedzieć krytyce: ze głupia, ze ief 
płodem Ofta (*) ale oraz nic w oczach ro- 
zumu bardziey. upodlajacego. Samym 
nieprzyiaciołom winniśmy fprawiedli- 
wość. Kto nie poznaie i mie ceni pię- 
knych przymiotów w nieprzyiacielu; 
znać, że ich fam nie ma; i w przyiacie- 


lu ich poznać i'cenić nie potrafi. Nikt 


С° Na karcie 3 tegoż liftu. 


` 
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lepiey nie poznaie, nikt fprawiedliwiey 
nie ceni, iako równy równego. Nayczę- 
ściey temi gardziemy, którzy fą nad nas 
wyżfzemi. Nie mogąc fię podnieść aż | 
do nich, chcemy ‘ich do fiebie przycia- i 
спад, albo iefzcze niżey fiebie poftawić. | | 
Tak ich w oczach nafzych ponizywizy, 
fądziemy, że mamy iuż prawo niemi po- 
gardzić. Jakim to fpofobem ludzie od 
prawdiwie rozumnych fzacowani, ftaią fie 
ofiarą wzgardy tych , którzy daleka 
mniey od nich warci. Lituię fię nad to- 
bą moie. ferce, że przy tylu pięknych 
przymiotach znaczney rzeczy wiado- 
mości, popędliwość cię upädla, i gardząc 
temi, którzy fą wyżfi nad ciebie, fama 
fie na wzgardę wyftawiafz O gdybym 
mógł cię oświecić! e gdyby zdolność 
moja gorliwości chęci moich wyrowna- 
ła! gdyby uwagi noie zdania twoie od- | 
mieniły! Będę daley lift twóy. roztrzą- | 
fał, nie na twoie zawftydzenie, bo fie do- 


ROZMOWA 


Тус już zawftydziłą, lecz natwoie oświee 
celle. 

Jużem ci powiedział, dla ezegos po: 
winna fzącować krytykę, iako ia czynię. 
Zarzuty iey fa mocne i fprawiedliwe. 
Nie można na nie Iżeniem odpowie- 
dzieć: ale uznaniem błędu dać poznać, 
że chociaż raz zbłądziła, nie zaw{ze błą- 
dzifz. Na niektóre iey muiey gruntowne 
zarzuty w liście moim odpowiedziałem, 
ale z tą grzecznością , która na ludzi 
przyftoi: gdzię nie można byłą odpowię- 
dzieć ; tam fie do winy przyznaiem, 

Sprawiedliwą dałem wymówkę flabo- 
ści, żeś fama nie ра: Mufałem cię 
w tey mierzę wymówić: bo przyzwoi- 
ciey ieft temu odpifywać , do kogo pifzą. 
I tobie nie należało powftawać na lift 
munięmanego Impoflora, którym nazwałąś 
twego Ao, trzeba była na mnie pocze- 
kać, a nię z twoiego czucia, fądzić o 
moim. Со tobie zdało fie bydź złą rże- 
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czą, to inni za dobrą ofądzili, i coś ty 
za niegodny płód Męża twego poczyta- 
ła, todla mnie w oczach lepiey widzą- 
cych ieft zaletą. Jefzczem nie Ayizal, 
żeby kto z publiczności lift móy potę- 
piał, a ciehie wfzyfcy potępiaią. Oprócz 
Sandomierzanki, miałaś naganę delika- 
tną przez ludzkość krytykuiącego w Ma- 
gazynie Warfzawfkim. A kto.wie, czy 
nie do ciebie fie te dwa wierfze Poety 
pifane do J. О. X. Bifkupa Warmińfkie- 
go ściągają. 

Gdy zaś twóy każdy wyraz wiele zawfze 

znaezy, 

Biedne naśladowniki zoftawiafz w rozpaczy. 

Mogłażeś fadzie, i mnie tak fądzącego 
wyprowadzać , ze flan natury icf czyfią 
chimera (*) Chimerą nazywać ftan natu- 
ry, ieft nazywać chimerą człowieka w 
fobie uważanego: bo natura człowieka 


| З 


C)Na karcie ё, 


MAMO PO Ы I 


Rozmowa 


od niezoz famego ieft nieoddzielna. Nie 
będzie ftan natury chimerą dla tych któ- 
rzy znają naturę człowieka, i widzą ia- 
kie dą tego wyrazu przywiązują wyo- 


brazenie‘. Ciemność i niepewność wia- 


domości, i kłótnie mie: 


© 


chodzące, z nieokreslonega flow ana- 


zy uezonemi za- 


czenia pochadzą. Rozbieraymy dobrze 
myśli, 1 wyrązami właściwemi ie maluy- 
my: a będziemy iafnemi , i nie będzie 
my fobie chimer tworzyli. Co to іе 
natura człowieka? Jeftto to, ca ga czy- 
hi człowiekiem: іе to зеро fzczegulna, 


i iemu wiasciwa członkowataść, pewne 


maiaca włafności , z których wypadaią 
fiiy i potrzeby cziawieka. Otóż natu- 
ra człowieka, fa to iego. Пу, ¡ego wła- 
Inosci, iego potrzeby. Тос Stan natury 
ieft życie człowieka podług iego fil wła- 
fności, i potrzeb przyrodzonych.: Jeft 
zażywanie fił w przyrodzeniu iego bę- 
dacych, na zadofyć uczynienie: potrze- 


а 


al 
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bom z przyrodzenia iego wypadaiacym. 
Żebym fobie муа: Жап natury y do: 
(ус mi ieft zważyć fiebie famego. Od- 
ciawfzy to czym: mię uftawy ludzkie 
zrobiły, i przez co ieftem Obywatelem, 
zoftanie mi fię to, czym mię natura 
wydała, i przez co ieftem człowiekiem. 
Nie ieft zatym ftan natury chimerą tyl- 
Ro dlą R bem nie znają człowie- 
ka, i nie umięią go poznawać: dla mnie 
ieft ү ożywikościę: daie on mi бе i we 
mnie famym ; i we wfzyftkich ludziach, 
iezeli umiem pat rzeć , poftrzegać.. Nie 
trzeba nas do Xiążek na poznanie ftanu 
natury odfyłać. Jeft Xiega Wa wizy- 
ftkich otwarta, którą wizylikiemi iezy- 
kami czytać można, to је, fam czło= 
wiek: Na co udąwać fie do, kopii, kiedy: 
w nas famych oryginał znayduiemy % 
Chcieymy tylko czytać; i hie scierpmys 


żeby za nas drudzy czytali. 


Ufpra- 
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Ufprawiedliwiafz fie powagą wielkiego 
Pifarza, względem wyrazu fmród. Na co 
fie nam udawać do powagi ludzkiey ? nie 
lepieyże i bliżey: do natury ? 

Witydzifz fie imienia Lak: właśnie 
iakby infze As, któreś mi dała, było le- 
pfze, i przyzwoitfze nad to imie, które 
ia ci nadalem. Ze dzieci go zażywa- 
ią, więc tobie fluzyc nie może.- Dzieci 
fą naybliżfze przyrodzenia , ty iefteś 
córką natury, więc tobie te imie nad in- 
ne ieft nayprzyzwoitlze. Ganilz kryty- 
kę, że fie domaga od ciebie, iakeś była 
w piwnicy odemnie nazywana; i möwilz; 
ze Emilor nigdy po imieniu nic nazywał fwo- 
śey kożbanki , przycinafz iey, że o tym nie 
wie, i wyrzucafz iey, ze wiele ich iefzcze 
Xiążek, których krytyka nie zna. moie fer- 
ce, nie trzeba lekko trzymać o ludziach: 
a chocby tez-i-nie znała, nie można ley 


tego za grzech poczytywać. Ileż to ief E 


Xiazek, ktörychby lepiey było nie znać, 
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które oprócz tey wielkiey fzkody, Któ- 
rą nam przynofzą, że czas nam próżno 
zabierają, odciągaiąc rozum od rzeczy- 
wiftości , uwodzą imaginacya nafzą chie 
merami; ale zalzezepiaia ielzcze w fer- 
cach ofobliwie młodzieży рабуе , które 
częftokroć fmutne miewaią fkutki. Takie 
fą romanfe. Nie mało mię to zadziwia, 
Ze nafi Pifarze zdolni coś lepfzego па: 
pifać, temi nas bawią batamudctwami. 
Potomność widząc tak wielką mnogość 
czczych Xiazek, wyfzłych na widok pu- 
błiczny w tym wieku, który mamy za 
oświecony, iprzetrząfaiąc te prace Jl- 
czonych, gdy poftrzeze, że w nich bar- 
dziey zabaw y,niz oświecenia,wipółziom- 
ków fwoich fzukali, nie wiem, czy da 
temu wiekowi imie oświeconego , które- 
my mu faczodtoblinie nadali. (*) 


©) Te fame były uwagi Pana d’Alembert, 
w mowie mianey na pofiedzeniu Akademi: 
ckim Roku 1781. 
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Nie ieft to dla krytyki nieflawą, że 
tey Xiążki nie czytała, która ieft eko- 
pii twoiey oryginałem: Pifmo iey «lo- 
bre, jeft dowodem:iey rozumu . Znac 
że dobrze туі; офу: dobrze, рї де, Wie- 
klzym zaś u mnie rozumu ieft zaświad- 
czeniem myślenie; niż wielu Xiąg czy- 
tamie, Ci wielcy.ludzie, których Йе dzie- 
łom dziwiemy , wiecey myślili, niż czy- 
tali. Gdyby byli Гапу czytaniem Пе 
bawili, nie byliby wielkiemi, boby nam 


піс fwego. nie zoftawili. Kto tylkoezy- 


peny 
p" 
ч 
s 
© 


ta, umie hiftoryą myśli cudzych. 
myśli, wydaie z (wey dulzy: te płody, 
którychby pierwfzy mie znał; gdyby 
ich byli drudzy dla niego nie wydali. 
W tym. człowiek myślący przewyżlza 
człowieka , famym fie tylko czytaniem 
fie bawiącego, iż pierwizy ma fwoie w ła- 
{fe fkarby , których ten od drugich po- 
życzył, i czego: fie „ten z xiążek nau- 
czył tego tamten, i więcey ielzcze 2 
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Дере: famego dofzedł, umieige dobrze 
fit dufzy fwoiey zażywać. Nie папе ia 
tu czytania, owizem ie zalecam : ale 
przenofzę nad nie myślenie. Piękna ieft 


bys 


rzecz wiedzieć myśli; i wynalazki cu- 
dze: ale przydać coś fwego , do tego 
wielkiego cudzych myśli i wynalazków 
zbioru, nie równie pięknieyfza. 
fami lepiey o fobie traymaymy, bogatize- 
mi = 28 niż fie niemi bydź rozumie- 
my. Przydaielz uwase, chcąc zawftydzić 
eh г kto gani kopią, Ze w niey nie 
ma tego, czego takze mie ma w óryginale, 
Году: rozum nie malarza fztukę pokrzywdza, 
Kiztatenie tu błędy twoie chcefz pokryć 
awalaige ie na kogo innego. Prawda kie- 
dy oryginał niedofkonały , to i kopia 
muli bydź niedofkonała? Lecz Kopifta'o- 
kazalby Гуа zdatnhość, gdyby umiał błę- 
dy oryginału poprawić: a iak ieft nik- 
czemny , gdy albo nie. śmie ich opu- 
ścić, albo nie umie poprawić. Do tego, 
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nie wielki to malatz, co umie cudze o- 

brazy kopiować, i to iefzcze niedokta- 

dnie, а па (wóy włafny go nie ftanie. 
PODOLANKA. 


Nie. dziwię Пе, że tak obronifz liftu 


нады oe 


| 


pod imieniem twoim wydanego, kiedyś 
go fam wydał. Takim fpofobem , wizy- 
ftko com napifała, źle będzie. 
A O. 
Moie ferce, czas żebyś i duch. i fer- 


ce Meza twego poznała. Nie dla: tego 


mówię za foba, żem fam раї, ale dla Y 
tego iZ mi fre zdaie, żem dobrze napi- 
fat. Z tym wfzyftkim uporczywie na mo-' 
ich zdaniach nie polegam. Jeżeli mię 
Kto przekona, ze błądzę , porzucę- błąd 
choć тоу włafny, a poyde za prawdą, 
choć będzie cudza. Przeniofę „prawdę 
oe kogo innego odkrytą i dowiedzioną 
mad błąd odemnie ftworzony . 


Ua — sss 


PODO- 


PopóLAsxiz MężxM. 
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Pieknie fie oswiadezalz za prawda; 
abyś mię martwił Ponieważ lubifz 202 
пе twa imattwić , powietn ci cały lift do 


konca, ażebyś miał obfzernieyfze pole 


do krytyki. 


.« Kochalz thie jak widze.. 

kochalz:.. Co fie tycze iężyka, napila- 
łam: iżby maz. mój niechciat, aby ида dziew 
innym t;zykium tak długo pożicwał czytelnik. 
O Zydach odpowiedziałam s 12 рор 
fłuząca do poprawy przywar wieku, i malig: 


ca niefźczęstiwość dopttnia fivego za- 


miru, czyli to showiad na Podolu = 
езуі pobyacatąć 2 Warfzawy, Gad; 


wat kry Luce 


7 2 Tits 
s RIOFA ME 0bWINIa А 


winiale o nim, nic nudzitby długo € 
aleby w kilku flowach powiedział, że fak 274. 
¿qc rolę, zofławiiam go za bleytronem teatru, 
aby na ten czas Wyfzedł йа śrżodck, gdy ie- 
go feena naftgpi ... Nie opifywałby po dzie: 
Cinéma natka /Wwego: powiedz jathy krytyce p 
ze nie zna pi, m ie ancyo z wielkich ludzi: ezto 
& 
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wick który nic Witcey nie pozmie, tylko fkton; 
mości. köre dała natura, rzuca fiy iak lew, 


częscze iakie porywa Doe, a nie 


gdy mu ni 


> + | ДӘР, PER ү ы e 
argo głowy nabitey гота ота mitością , zde 
ч e) f Ź 


ЖДД kim , żak biedny ptafzck , ktd- 
па chwytano clo klatki. О nia- 
Ra і py dkim poftapieniu їр na- 
ukach „toby mąż moy odpowicdziaf, com o nim 
napifata A) Co möwiiz na to? zsanılz 
zapewne, bo chcelz mie upokorzyć. Aue 
le zdanie twóie nie odwiedzie mię od 
niego. Powiem ci tak, јак. powiedział 
an Wolter iednemu BK któ- 
Bia : toy WP: ia 
fwoim zdańiu, a ia = na — 
AO, 


Moia Pani! nie wiem, dla czego uwa: 
c? 


si і nad dziecinnym iężykiem, 1 nad us 


£ 


czeńiem fie ięzyków malz za znudzeńie 


— — = — — — YEN, we =— 


(O Na 18 karcie lifi 
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ozyteltiköw. Owfzem ci to myślący lu- 
dzie, olobliwie w tym wieku, nad do: 
chodzeńieńi początków ięzyków ; nad 


vo) 
14 


ı wydolkonaleniem, nad ułatwieniem 
fpofobów do nauczehia fie ich, dowcipy 
fwoie wylilaia. Ich uwagi w tey mierze 


rozumni ludzie ża próżne ptace 1 znuż 


1. rr e | ee ets 2 Leżę + , 
dzenie eżytelńikow nie poczytuią. tw 


rzeczy lamen, hie ieft to rżecz proznd 


Sete ; а X š Бы; e 
chyUa w oczach nieznaiacych de; ufos 


pis 3 А i = š 
wać роёи: ćdzie, za ktos 


reed pomoca myślelhy,i innym myśli 


Mnie fie zdaie, iz pie 


opifatem ezytelni4 


kom, wyftawuiąc iih ; takim fię fpofobem 
tezykd nauczytem 


Twoia wymówka 5 Żydach hie ielë 
gruntowa. Prawda, że w opilaniu przy 


padków Życia twoleko; wiecey miałaś 


względi па fzukanie okazyi lżydźełia á 
głupftw wieku, niz Hd potzadek Hiftoryu 


Ale addanialąc głuditwu; trzeba fe fta: 
ә * DJ A A BT 
SZAT 


ГА ” 
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rad, żeby iakiego glupftwa nie popełnić 
| Wielką to: ieft wadą w: dzieciach, kiedy 
inna Loice, czyli na dobrym ułożeniu 
rzeczy brakuie, Pifzac prawdziwą hifto- 
туа, trzeba opifywać tak przy padki, tak 
fie przytrafily, ftaraiąc fie ¡ak naydokła- 
dnieyfzy zachować porządek . Pilzac 
amy slong. hiftorya, czyń romans, tak 
ią trzeba napiłać, Żeby fię jak praw- 


Les 


dziwa wydawała, żeby rzeczy, tym (у 
porzadkienu, tak He pofpolicie w biegu 
życia ludzkiego zdarzają. Owe wielkie 
w hiftoryi ryfy, owe opilania przypad: 
ków, które daleko infzym porządkiem 
rzytrafić fie mufiały, fa dowode zę 
przytrafić fig mufiały, lą dowodem, ze 
Pilarz nie ma owey rozległości rozumu, 


którą wizyftko razem obeymuiąc, umiał. 


naznaczyć. W hiftoryi przypadków, two- 
ich ja równie iak ty byłem interefluig- 
cą ofobą. Trzeba było zatym opifaé cie- 


kawey publiczności, iaki ftan móy był 
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po twoim wyciggnieniü z piwnicy, i jas 


k: | potym wzie afemedukacy Pi lekn: iby to 


ra, 
te J 
í 
I 


rzecz była i zabawa dla wk 


żyftkich , jas 
ko z człowieka naturalnego , ftałem fie 
człowiekiem towarzyfkim. €zego żeś nie 
uczymiła, chciałem cie. iakotako ufpra- 
wiedliwié, tw liscie mom, czego w twey 
Xiążce nie doftawało dopełnić, Меле 
to obraz romanfowey miłości, który w 
mym liscie wyftawiłem:ieft to Żywe wy- 
nurzenie fmutnego czucia molego pa 
twyni aniknieniu. Zapieralz to wizyftko, 
3 polegaige на powadze wielkiego czło» 
wieka, utrzymuiefz, że ae nie 
malac y fkionności natury, zapomina ła- 
two o fwoiey kochance. A to pewnie 
dla tego wmawiafz to we mnie, żeś fiu 
ma o mnie zapomniała. Lecz mówmy z 
Гора fzczerze : czyliz można zapomnieć 
O tym, co nas mocno interefluie, i cze- 
30 naypierwfze -wyobrażenie ŻYWO W 


pamięci utkwiło? czyliż mozg czldwie- 


AR IAN HR 


BA Wow 


MRSA 
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ca naturalnego nie ief; fpofobny. do gy 


du fz © 


late 3 
vobrazenia? Nie, 


€ 


1 Д > 02 A 2 
chu, który rozme mods 


przypomina iey rożnewy 
nie jeft w naturze czlowieka zapomniec 
As 
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© tym, do czego 


„cham ia w tey mierze niczyley -po- 


am bardziey czucia Jerca mo- 


iégo, у Polegayımy. wiggeys па Wray m 


zeniu , Jak ną eudzey powadze, 


doświad 
a lepiey 1 fiebie, i iagych pozęamy. Jer 
żeli zbladzicmy., to przynayn 
gielzyc, będzie + żeśmy wizyftkę CZYNIE 
li, żeby fig błędu uchronić. Asidąc śle- 


miey nas 


po ZA cudzą powagas tam ezeftokoc W 


błędy wpadamy , odziebysmy lie ich u 


chronili, „gdybyśmy (vemi oczami, a nie 


gudzemi patrzyli. 
PODOLANKA. 
Tobie jak wiqzë nie zbywa na rozu- 
mowaniu, kiedy fie wladzilz, żebyś 2000 
dbam o to, 


Na 


twoie naganil. Gan, „nie 


nam тоу wlalny (pafoh mysionla. 


fluchalam fie. iuż aż do znudzenia twe- 
go wielomoftwa, pokaże tę ftateczność, 


będę. fluchaé. az do korca. Tyś pos 


odmieniaf zdania twoie w xi: iżkach, od: 
pifuiąc Sandomierzange, iam dawne. u- 
trzymywała. Ale mnieyfza o to; fądź 
iak chcefz, ieżeli źle, twoia to wina be- 
dzie, anie moia.. Krytyce za iey u- 
gryzki dowcipną uwagą dobrze zapła- 
citam : kto pifze o Sanie, iz w Duiefir bpa: 
da, lepiey zęby fie bawił połowienieys pfrag zove 
Zekciowych,albo m refzcie pifaniem Pr efacyi Fors 
my. loto, i Sandomigrzanks. W yrzuciłam iey 
zazdrość, dla. którey powftaie: na moię 
xigäke, ktora rozsmiejzyta , karcąc zdroine~ 
ści Wieku: ktorey predkim sozebraniem pier- 
Ipfzey edycyi okazała mi publiczność five w splen 
dy. Niech pilze fama co. dla zabawy i popia 
Ey, takini [pofoben da poznać, Ze moze innyeh 
ganic. Nie. tak iak lifzka. ziesc nicmoggea Wes 
fren, że wyfoko były, powiedziała , żę 
a zielone. (*) 


a "W tymże 


—  ——FF WO CY 9 


liście dalsv. 
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AQ: 
Kto nie zna, co to kofztuie napifanie 


fobie 


dobrego dzieja; taki ренде 
prawo fadzic o nim z pierwi [zego prze- 
czytania. Ale ktamysli i dobrze fie nad 
tym zaftanawia , przeftaie na tym, Ze 


zma xiazki, że umie pożytkować z dzieł 


daleki PR od tego, żeby 


fobie ten bład wyrzucam, 


pierwialtkewym czytelnikom iaft 


i 
aż nadto polpolity, teraz go die wyltrze- 


sam. Szacuie wielkich Pifarzow, któ- 


з 


rzy fwemi płodami Naród ludzki zboga- 


aw 


cili, dziwię fie ich rozumowi, 1 pracy ; 


x 
ieżeli mi йе zda, Ze gdzieniegdzie bladza, 
nie przyjmuję ich zdania, ale Пе nie czy- 

mi » Sędzią ich wartości. Pics ciw tey 
mierze: dala uwagi Imirce Paryzanka, 
ale fama fobie w opifywaniu przypad- 
ków fwoich tak nie poftąpiła, Fal fzywie 


ry mi wyrzuca, chas 


Ws 
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Równe iego 


{wero Emilora oczyści 


fa 


: moim wykroczenia. lepiey on 


* ; = : | a a l 
fadzit Franeuzkich Autorów, niź ia Por 


na wzór 


fkieb. Ja niebaczny biorąc 


Lo) 


so błedny fpotób thdacain, + famem po- 
Š PAAR $ Š 


r nami zachodzi 


błądził , tą tylko mie 


różnica: iZ la poprawiam b 


pie wiem, czy zechce twoich ol 


To mię ni 


mało uraża, Ze Paryżunka 


po moim wyrzeczeniufie moich błędów, 


ielzcze mi 


zucać. Chyba Ze 


ielzcze nie czytała mego liftu: i. n 


bydź, że w tak krótkim czafie ięlzcze 


nie zalzedi do Paryża. 


To co ty zowielz dowcipnym zawfty- 


dzeniem Sandomierzanki, w oczach mor 
> 


ich fie Tzczerym glupftwem wydaie. Co 


to znaczą Prefacys * co formy liftow : 


dochodzę, co rozumięfz przez Prelacye, 


powiem ci, żeś tu fie nierozumną pallya 


uwiodła pogardzaiac ztąd autorem, zkąd 


en ma zafzczyt i chwałę w publicene- 


ROZMOWA 


sci. Formy Нох nieznam. Nie wiem, 


со to za dzieło: 4 nie fpodziewam fie, 
żeby nam: kto przepifuiac formy liftów, z 
przepilywał oraz prawidła czucia, któż 9 


rym lifty muszą bydź ożywione. Рату 
lifty, rak mówiemy › mówmy iak my- 
slemy i czuiemy , porządnie rozbjeraiąc 
myśli nafze., a dobrze bez zadnych form 
napifzemy. Wiecey natura włada:pifzą- 
cym niż naśladowanie. "Temi ona powo= 
dowala, których my naślądować. ulilu- 
iemy. 
Nikt ci nie, zazdrości: zyfku: winnas 
go iak ci dała uwagę. Paryżanka zepfie 
temu, guftowi. Temu to, zepfuciy przy- 
znać trzeba, Że dobre xiążki gnić. mu; 
£za 1 pifarze od pifania pożytecznych 
xzeczy Пе odftręczaią.. Wiekfza cześć 
czytelników nie za tym ida, со ich o+ 
świeca, ale co ich bawi. Lecz. iak nie e 
dobrze. fię ten naukom. ząfługuie, który 


znając takową flabosé wipol-ziomkowy 
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z ufzęzeybkiem oświecenia poży tkowae 


z niey ufilue. 


PODOLANKA. 


А ` Š . £ FI = 

Owfzem ci to teraz taki tporob, zwy~ 
czayny poftepowania , korzyftać z cu- 
dzev niebaczności , iefzezes ty widze 


wielki proftak, ie(zeze idzietz za głokem 
przyrodzenja, iam fie dobrze nauczy lawy- 
biegów famym tylko kidziom fpolecznym 
zwyczay aych a ofobliwie -Autoróm... 
O. fiyla moim ze. nie nie w/pomnia? Impofor. 
przyznałam coś. Sandomierzance, abym 
Impoflora, Którym, ciebiem nazwała, ugry- 
złą, Widać, sapifatam de pr zyiacintki, ze nie 
chciał wfzęzynuć tego, па czym fię nie zna. 
Hfyznaię ia. iż pospicch. ofkarza mię о niedhal- 
fwo: ale ¡ak ów. lew, niemający, fit do. obrony, 
sen raz. nayboleśnicyfzy znayduie, który. pos 
chodzi od efla,..(*) Unizatam бе. tu Sar 
domierzance, ale tak, зак па 01916 ofo- 
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(> Na 0 karcie 


ROZMOWA 
bę przy ftało, z ley ielzcze w iękfzym 


ponizeniem 


AO. 


Czułem dobrze wady twego ftylu Pol- 


fkiego , raziły mię Polfko - francuzkie 
kfztalty mówienia. Ale z tey przyczy 
ny nico tym nie wipomniałem. W tym 
pomiefzaniu Narodów, charakterów, fpo- 
fobów myślenia, kiedy mało co upatru- 
jemy różnicy między Narodem'a Nara- 
dem, i prawie iuż nie poftrzega 


i 
о 


my cech 
rożrożniaijących Włocha od Francuza, 
Francuza od Anglika, An: slika od Niem- 
ca, Polaka Śte. kiedy przez слеће z fo- 
ba przeftawanie, przez uczenie fie ie- 
dnychże prawie nauk, przez fpołeczność 
literatury ; myśli E aa | Narodów 
iedney prawie formy nabywaia ; nie po- 
dobnaieft, żeby fie iiezyki do iedrieyze 
powfzechney formy: nie zbliżały. T mnie 
fe zdaie, że za kilkadziefiąt lat, jeżeli 


będzie taż fama w literaturze авас 


агай 
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taż fama filozofia, też fame fpoloby 


myślenia , 


które iednakowy Narodom 


charakter пайдаң; ięz 


yki oditępuiąc po- 


weli ed fwoiey 


у fwoyfzczyzny 


zbliża fe: nakoniec 


J 
Yet 


do formy pow!ze- 


chney;'i wizyftki jezyki Europey- 


kiena jeden kiz 


wnieyizego nad 


lezykow 


za klztaltem mysli 


Narodowych,.idzu 


Narodu. Mamy tey prawdy oczywi 


zizezenia nai 


fzym jezyku. 
af - ^/ 


xiegi dawne i teraźznieylze; ж 


zyku nalzya 


dawnym i teraźnieylzym 


różność przeftrzegamy, bo też wielka re- 


ZNOSC między 


[zym fpofobem myślenia, 


i przodków nafzych zachodzi, A gdy for- 


my iezyków idą za formą myśli ludz- 


kich; toć gdy teraz w pomiefzaniu Nas 


rodów, charakterów , nauk, Filozofii, 


myśli do iedney prawie formy p 


iq, i iezyki mufzą z niemi do iedneyże for- 


my przyftępować. Ta była moiauwaga 
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na оргопе twoie: Zeiey w liście moim;od: 
Sandom 


atem zrażać tych ,którzy około | 


piluiac Š ice nie położyłem; 


niech 


wydofkonalenia iezyka Pólfkiego pracuia. 


Prace ich fa chwalebne: 1 moze Hë by- 
ftremu potokowi, który has do pówize 


chnego żwyczaiów, mnieman, 1 zaan 


т. = A М j 
Narodów morza porywa ; oprzec zdoła 


ia. Bo nie mnie y takze pana ze ięzy- 


Ki znacz w myśli i mniemania Naros 


dow wpływają. Poniewaz iężyki fd na: 


rzędziem do myślenia 1 rozbierania my ae 


sli, i my nie mozemy myślec'bez zgd 


ków flowñych, toc kfztalt ięzyków, wie- 


le wchodźi dó klztaltu myśli [ tak #8 


wżaiemnie myśli w ięzyki; a iezyki w 


myśli i miiemania ludzkie руза 


Га ftrona przeciasnie , którey w pływać 


1 


nie bedzie mocniey! że; iobfzernieylzć. 
Tu 16 eize 


powiedzi dam ci Se 


als w 


ze ofoblitvize w twoley 
Sango- 

i 
ic tw оў ftył Ë 035 


Zezenle 


mierzatiká mogła ü 
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fki, bo Polka uńiie dobrzemiezyk Na: 
rodowy. “Ale że ci toż famo wyrzucą 
Paryzaikas tó mię nie mało: zadziwia, 
bo pierwizy raż tak biegłą Ww ięzyku 
nalzym widzę Frańcuzke , że rodowite 
Polki poprawiać moze. A ty wyznaiże 


Ze cię pofpiech ofkarza o niedbal, 


wo, że nie 


a 


fie dobrze po Polfku: znaydkię fi- 


mówi 


dobrą : nadto hon fzczera, gdy 
fe przyznaję, zem moe przypadki'z eudzey 
xtgzkt wypifywała Te. Kiedy przez. dži- 
kie porównanie chcefz fie odnieść W 
upadku: a przeciwniczkę ponizye, kie- 
dy znajdutefz zako Lew ten faz naybolesniey- 
Ју у który pochodzi od offs; nowe tiè- 
dbalftwo popełniafz. Rumienilz fie, wfty- 
dzifz Пе: badzze na drugi raz oftro- 


zuieylza. Nie baw fie Гайнет czytaniem 


xiążek Frańcuzkich, ale czytay, a do- 


brze czyt 


\ » Polfkie , y nie wprzód fie 
bierz do ріпа, az będziefz dobrze po 


Polfku uma, 
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Nauke oyczy tego iezyka miéymy 
za naypierwizą. W nim tczmy Пе wfzy- 
ftkich umieiętności, a potym dopiero u- 
сату Пе cudzoziemfkich lezykow. Ta us 
waga wiele dzieci nalze interefluje. W 
niemałe mie: to wprawia podziwienie ; 
ze w tym wieku ,- kt orega tak wyfo- 
ko niektórzy oświecenie w yholza, prze- 
kładaią uczenie fie iezyków nad ucze- 
nie йе wiadomości rzeczy , 1 pierwize 


nauczycielom ix 


żyków, a drugie dopie- 
ro nauce. wiadomości rzeczy” mieyfce 
naznaczaią. Dzieci zaczynające, uczą lie 
razem kilka lezykow, a nabywanie wias 
domości rzęczy na dallzy cas bywa od 
kładane. Mnie fie zdaie , iżby cale inizy 
w tey mierze ttzeba zdchować porzą- 
dek: pierwey w oyczyftym iczyku u- 
czyć dzięci moralności, dzieiów, kraio- 
pilarftwa , miernictwa, wymowy prawa, 
filozofii, a dopiero , dawizy iakiezkol- 
wiek tych nauk wyobrażenie, uczyć'ob- 
cych 
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cych ięzyków . Umieiąc rzeczy » łatwo 
йе nauczą wyrazów ihaczey też rzeczy 
maluiacych , łatwo będą ı mogli o nich 
mówić ппу ięzykiem, bo tu iuż ca- 


bec obroco- 


ła praca do flow famych 
na: ale uezyc. fie razem i iezykow à 
rzeczy przechodzi poiecie dziecinne. 
PODOLANKA. 
Skoncz wole uwagi, boi ia lift móy 
kończę, boige fe fe zeby ta moja uczona т ozprawa 


nie nudzila ршн лаўс. A ty mnie więcey 
} 5 © 


Y 


nie gnieway... Uprzedzając 


à 


je ktoie- 


C zyłam wie! Here 


fzcze nie odezwal, prZyt: 


1 . 3 vr rz ` + 
zdanie Pana Woltera: Kroz zaroniti LÍUDIM s 


Żeby nie ран gË Drukarzom, aby ich nie 


drukowali è lokaiom, aby ich nieezytali (*у O- 


świadczywfzy me przywiązanie jiuniżo- 


m poft feriptum, 


nośc przyiaciolce, pz ałat 


22 za dwa wierfzyki na Ro ¿cu Sandomierzanki od» 


pifuię ¿ey to, i god 


ти iey pr zyiacielowi Ime 


D 


—— nm S = 


€,) Na koncu, 
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poforowi, co Wolter Nonnototni: Gdybys tyle 
ko byt nieumici;tnym, mielibyśmy byli mad tos 
bg litość, ale Ze bytes zuhwale fatyrycenym, 
przetośmy cię dyfkretnie ukarali (*) 

AQ. 

Godny koniec liftu... wielka dyfkrecyn... 
żółę go zaczęła, żółć go dyktowała, 2016 
go (kończyła Prawdziwie wolno pifać i 
drukować głupftwa, lift twóy ieft nayo- 
czywiftfzym świadkiem tey wolności. 

PODOLANKA. 

Nie dofyć, żeś mie wfzędzie zganił, 

jefzcze mię tak oftro przegryzafz! 
AO. 

Bynaymniey moie ferce! niechcę cię 
obrażać : powiedziałem ci tylko co my- 
1644. 

PODOLANKA. 

Ty mnie nie przeprzefz, mam ta fwoie 

zdanie, nie we wfzyftkim żony: mężów 


fluchać powinny. Idź mi precz z OCZU. +» 
—a 


С) W род feriptum. 
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AO. 

Moia Pani nie gnieway fie; do nalzey 
kłotni dobrze fie owa Баука o babie ue 
partey. ftofuie. Przytoczę ci ia, bo czę» 
ftokroć fię zdarza, iż kogo naywiękfze 
i naygruntównieyfze uwagi nie przeko- 
naig ‚tego profta bayka porufza. Owóż 
ta bayka. 


Ściąwfzy chłop łąkę , nad wieczorem 
Zmor dów any, 

Idzie dodomu krokiem niefporem; 
Od żony fpytany 

Czy zrobił fwoie?.. rzecze, iuż łąka zfieczona 
Jak to? mówi mu żona 
Chyba poftrzyZona. 

Alboż to nie wiefz moia! mąż iey na to rzecze, 

Ze fie czupryna ftr zyze,a Jak: afię fiecze 2 
Nie.. zła baba mu odpowie 
A tobie dziś żle w głowie: 

A któż kiedy powiedział, że tr awę fieczono® 
Tylko firzyZono. 

Nie baiatabys... baba iefzcze fwoie. 

ty oberwiefz co... nic fie nie boie.. nie boie... 

Ey babo. wezmiefz kiiem... 

Lecz ten rodzay nieczuły naprozby i grozy 

Na kiie, rózgi i A 


To fię rzecze pobiiem: 


RozmowäA 


to tez za to 


Chłop ente wem 
Utopie cię tu babo! aze mi y 


Przecie 
I mows, Że 


ida; 


ZOMO +, A 


dt sy А 
azule 1ielzcze p апи... TZYZGNO 
I Kiy 


Í mimo śmierci niebeśpieczeńitwe 
Odniofła baba zwycieitwo, 


W Przyrodzeniowie, 


Biblioteka Jagiellońska 
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